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P .Jl ysku p 1 u premier „ C yda" w 1636 lub 37 1 oku 11101e być uz11 110 

LO najwię "sze wydarzenie kulturalne, jakie otqd znał te it r francus i. 
C o rn i lle wy ósł 11agle ja o osobistosć, 101<.ół które \· zoyn isk.o wały się 
z intereso 1 onia świata literock1ego Po· yza, NCiqgnę y w sv1o jq orbitę 
ws?.echwładnego ord ynu ło Ri chelieu, rozprzesrrzeniłv się rlo c łq Fr nc1ę. 
M loJ v tw orco stał s i ę p rzedmiotem studiów A kademii Fruncuskie j I do l 
1ei okuzję o wydania p ierw szego w qtpltwej wartości werd yktu o jego 
dzie le Kr o nie widzi at przedstawienia, kt o ni_ mogl wziąć udzi !u 
w d y ~usji i nie potr fil opowiedzieć si ę oni za Corneille m oni prz c1w 
niemu, l en czul s i ę odar ł y z n jw ięk zego swego uprawnieniu 1 111e wcho­
d zi! w rac11u bę w św iec ie kultur lny m. 

Ja kko lwi ek spod piór Corneille't: wy1dz1e 1eszcze z.e eg w1elk1ch 
tragedii , jak „Cynna' ·, „ Hor cjusze " , „ Polieukra ·. „Sm1erć Pompe1usza '·, 
to jedn k żadna z nich nie wywoła już tego spontanicznego z in tere­
o wania, rego pov1szechnego zgie ł k•1 ;· upojeni , i ie wywołał „Cyd ", 
choć w szystkie osiqgnq równie wyso i a nawet wyż zy poziom ideow 
i art ystyczny. 

Jakież to wartości zaw rł w sw ym p ierwszy m arc ziele Corneill e, 
ż:e p u lilic zn ość pa ryska zna lazła w nim ty le podstaw o zachwytu? J 
kie p ie 1iost kl a rtyzmu i aktua lno sci złożyły się na ut wór, k ó ry sta l . 
vvraca na scenę w glo1 ii nieslobnqcej < hv1oły ? Jakie p o wiqzonic1 uczu­
ciowe m i ędzy sobą a utworem znajduje w idz no c ly m świecie , gdy 
t łumn i e uczęszczo n każde p ~ zedst wianie „ C yda ·· ? 
Odpow1edż na te pytania p zyniesie pobieżna od jże analiz 

u woru „Cyd" wiąże si ę tematycznie z hiszp nskim ul worem o C ydzie 
G uil len ne Castro , któ y w opa1ciu o ludowe romonceros n temat zna­
nego v1 dzi ej eh Hiszpanii b o hatera siw zyl dzielo epicko-l iryczne, 
odgrywane odtąd no dziedzińcach z mkowych 1 pali eh Hiszp nii N ie 

ie rw szy to ra z i n ie ostatni francusk · litc1oturo czerpie wzory z H isz­
p nii . Ow czesn kultura hiszp nsk p1ornieniowała n CC ly !. iot i vi le 



z ie i św i er n os ci przej rnow o ly dw o i y europe isk ie . U dzio ł leol r u hisz­
par'iskiego w łPj Ai<sp a m ii b y boda i?e n a jwi ę kszy . 

N ic t e ż dz iw nego, że i Corn ei lle s i ę g n . ł po te n t i w zór h i szp ański. 
Prze po il sw ói ulw ór hiszp · skq k rw i st ośc i ą i hiszp o {1 skim poc zuciem ho ­
·1o ru, któ re s ł y n ę l y w cały rn Ś 'iV i ec ie . Corn ei l le op ie: oi oc s ię na utworze 
de Castra, czę ści owo go ttumoczqc, częściowo do ko n u j ąc skró tów, stw o­
r z ył dzi eło własna , któ re mu z ap ewn i ło sławę lecz r ó.vr1oc ześnie p rzy­
s po r zyło wi eie zg ryzot. A lbow iem Fra ncja L11 dw ika Xlli z na j dowała s ię 
w w o jnie z H is zp an i ą . A uto r „Cyda " zno lczi s i ę w sa mym cen trum 
war ki - z ko rdyn cte1 Ric heli eu, k16re mu nie w smok b yła c1 p o ł eoza 
hi szp a ńsk iego bohater A le w ówc zesn y c i": stosunkac h Corne il le znajdo -
w i opiekę 1ólowei A nny Austry jacz i, tóra wywodząc s i ę z d o mu 
hi szp o ri ski ego, był o niejako w położe n i u C himeny, wo le.z C 'ł j ze swy 
r n ę żem o ho no r swego hiszp o :is ki eg o b ra ta, Fil ipa IV. 

Wokó „ C yda' · ro zgorz ła w ielop l szczyz r1o wo "I O l~ c . RichP. lie u, wy ­
chodząc z rocy j polit ycznych, naka za ł pows tałe j w iośn i e Ak d em ii Fran­
cu skiej zojqć się dzi ełem od stro ny obowi ą zujących praw i d eł poetyk i. 
Tak w i ęc utwór, kt óry p rz yczyn ii sie do o st tecznego zwy cię , l wo kl o ­
sycyzmu w e Fro nCil , sa m nie móg ł s i ę obronić p rzed zarzu ta mi pog w 1-
cenio o sław io n y c h fr zech i d ości : miej sc , czasu i a kc ji, o ra z przed zu -
zut omi flremorol n o ści . Pod cio cirni k losyczr, ego ch ernoryzrn u pad ło 

In o ntk , n s o lot z górą w y reś łon(I z utwo 11J, pa l r:::o ne ill e ja ko dro ­
m ·loµ isarz, w yco faw sz y i ę ri l rz y Io o z ży ci reoti o lneg o . Jed nok 
„Cyd " p o z.os toi , a uczony i p o t ęp ioiqc y ..yy ra k A a demii, któ ry zg ni• 
w p1o w odzenie do rJtworu µ ojeL•yn u, zgonii ch ęć śm i er ci bo hu te ru z rę k i 
ukoch ne i, musia ł jed a. µ1 zyzn c „ C ydowi" ja k iś „cz r nie do wy ja ś ­
nienia " 

Lec z nie no l yr n ko niec >p oru o „Cyda ·. \;V XI X w ieku niem ieccy za 
nim i hiszp o 1'1s cy krytyc y wyslqpi q do w a lk i o laur y, ich zda niem n i e s ł us z ­
nie zeb one p rzez Co rneil le 'ci, któr y rlo kor1 I ty ko „ p rze róbk i" z ory gi­
n ł u hiszpo 1'lskiego. Ten spór o „ C ydc" p rz d łużo rozw i jo1 ąca s i ę w po ls-
ie j kryty ce ci ys usjc no temat trzech p rze kła d ów utv1a ru no języ k polski. 

W szyst kie te ob jawy z intereso w ania „Cydem " świ a dc zą o jed ny m. 
O jego wysokiej rand ze a rtyst ycznej i jego ni ewygasa j ąc ej c k tu o l rTo ści . 

Prob le m „ C yda·· rozgr yw a si ę nu pł szczy zn ie wal ki mi ędzy po cz1J­
c1em obow ią zk u i mi lo śc1<.1 , m i ę dzy wok; o porywem :;erce, no d rodze 
·tóreg o w yrost o spr ze ciw zł e g o losu. M i łość bo w iem d wo i go boh aterów 
p rzed ziela gw o ltov·111 y konflik t ich rodziców. ó w p r zedział pogłęb i a po ­
jed y nek, w wyn iku któ rego g in ie z r ę ki Rodryga o jc iec Ch imeny. Fakt 
ten wywołu je w duszy bohaterk i c ięż ą w o I k ę , u czu j ąc jej a l t ern a t ywę : 
o lbo m śc i ć ojca , a lbo i ś ć za g fO sem serca. Rod ry ga ju z w czesniei stoc zy ł 
ze so bq p odobną w a lkę i wy bra ł o bowiązek . Obowi ą z e k zems ty po -

ieru je t akże kok rn l Chi1neny, cho ć serce ud e1z cora z mocnie j d la 
zabó jcy ojca. O bo te czy nniki ob c iqżo j q tr ged i ę ł ad unkiem p rawie 
jed nakowej si y, zaw sze 1ednok p rzew o7 w o lo nad uczucier • miłośc i . 
Bohate rowie działa ją p1 zeciw ko so b ie s my m. I ty lko u ' o d zdorzer'1 nie 
cfo p uszcza do katastrofy 

W re zult ie ze slu rciu wychodzą zwycię s k zarów no wo la jak 
i uczucie, wydźwigni ęte w toku wal i n p o zio:n n jwy ższyc h ru d zkich 
no rm i odczuw o ri . P i ę kn o fr gedii po leg wlośnie n · h rmo ni j11 ym po­
w ią za n iu tyc h przeciw sta w nych s i ł. Co rneil le wy ~ uwo w sw oi rn utworze 
cieko w q ant y tezę , ż e o brono hono ru mo że b yć na ka zem mi ło ści, że mi­
łość nie do zwa la żadnych ulg d la p rzedm iotu m i łośc i , że to, co n ie jako 
oddala obo je kocnonkó w , r ów nocześn i ich zb li żo i czy ni bordziej go­
dnym i wza jemnego uczucio . 

' 
Nic więc dziwnego, że t1 og ed;a o d pierwszego w yst aw ienia o ż po 

dzieri dzisiejszy wzbudza zachwy t i podziw dla wielko ś ci ludzkiego du­
cha . Uczucia te są zasłu żoną nag rodą dla utworu, gdyż jest on dosko ­
nale jednolity w swoim założen i u i w swej konstrukcji d ra matyczn e j. Jak 
di a ment, który zarówno w cało śc i , iak i w naidrobnieisze j części wyka­
zuje tę samą budowę krystal i czną. Walka między uczuciem i obowiąz­
kiem rozgrywa się nie tyl ko na lini i f a b uły , łącz ą cej główn ych bohate­
rów . To walka przebiega w duszach w szystkich postaci i we wszystkich 
zwycięstwo znajdzie się po stronie obowiqz~u . Tok Sancho, rywal Ro ­
dryga do ręki Chimeny, uzna jego wyższo ść i ustqpi z po lo. A node­
wszystko postąpi tok Infantko, która kocha Rodryga i w to ku wydarzer\ 
ulega pokusie wzięcia go za męża. Jed nak ten poryw se rca tłumi siiq 
swe j woli i podpo rządkowuje go poczuciu obowi ązku . Je j stance, p rze­
po jone r ezyg nacią z własnego s zc zęści a, stanowią na jp i ęknie jsze motywy 
tr aged i i. Po ukazani u s ię utworu Corne ille'o wejdzie w życi e po równa· 
nie - „pię kn y fok Cyd". Jest on istotn ie u ciel eśnieniem marzeri lud zkich 
o boha terstwie i po święceni u. 

Ogromn ie wychowawczą rolę spe ł nia teatr Cornei ll e 'o, wys uwając 
prymat w oli na d pop ęd am i natury ludzkie i. Przec iwn ie n i ż Racine, który 
za naczelny motyw ludzkiego p ostępowa nia uvvożo n ami ęt ność . To t e ż . 
jego boh aterow ie, ja k Fed ro czy H ipo l it, są z góry skazan i no klęs k ę 
i zamiast podziwu wywoł u ją uczu ci e l itośc i i grozy . 

„ Cyd" Corne i lle 'o szybko rozpow~zechnił s ię w ca/ei Europ ie. Po lska 
by ło p ie rw szy m kroi ern, któ ry u jrzoi arcyd zieło Co rnei l le' w 1662 ro ku, 

Uczta w Kanie Galilejskiej - Paolo Veronese. 
<W takiej dekoracji wyobrażał sobie „Cyda" Wyspiański). 



w pięknym prze ł adzie Morsz tyna. Odtąd mało tóry utw ó r li le rat ury 
obce j tok ściś le sp rzągl si ę z n ajważni ejszymi w ydarzeniami w na szych 
dziejach . „Cyd·· w okresie wal ki o w zm ocnien ie władzy królew skie j prze­
mawi ał do widza swo j ą aktu l naśc!q po l i tyczną . Gd y Po lsko up dła , 
się nięto do jego wa lorów estetycznych i wychow awczyc , „ C yd " ode­
g ra ł rolą w wal ce klasy ó w z rom an yko mi , nie schodząc p rzez 30 lot 
z repertu aru teatrów w przekła d zie Lud w ·i O sir'1skieg o . Po powstan iu 
listopadowym chroni s i ę niej ako do podzi9 rn io, gd y ż jego sl ro fy brzmiq 
zbyt boho1ersko. ze sceny: 'N domach prywatn ych lu b no pensjach za m­
kn iętych podnosi na d uc hu zachw i aną k lęsk arn i po lityc znymi god ność 
n arodową . Po „Cyda " si ęgn ie Wyspiańs ki , gdy w yst ąp i z prog ra me m 
odrodzenia teatru pol s iego. W 1945 ro ku, p o o ~. up oc ji hit le rowskiej, 1es: 
jednym z pierwszych utworów, który otw iera swo ją d zi ło l noś ć teatr 
. rakowsk i. 

Obecn ie przeżywamy now y now ro1 p ochodu try um falnego „Cyda". 
Warszawo, Poznań , Wrocław , Kraków, o w res zci i ł ódź oraz szereg 
teatrów terenowych s i ęg n ęto po utw ór , H6ry w lotach o dnowy o jlep iej 
wyr ź:o p .-ognien·a ludzkie. „Cyd" z chw yc wszy5l kich swoim pięknem 
; wzniosło śc i ą, swoją wysoką atmosfero rno ro lnq. Jest to bowiem poe-

. mot sce niczny o bohaters tw ie ludzkie j postrJwy, k tór po ra f! nag i ą ć 
do swej sł u żby nawet los I To jakby p owszechn y po"edy nek, kt ó ry w imie ­
niu społec zer1s w a p rowadzi te at r. Pcqedyne~ o podniesien ie g odnoś ci 
ludzki e j, o hono r każ dego czlowie~a I 

Apol o niusz Zawilski 

Prcipremiera krakowska „Cyd a" w 1907 r. 

Stanisław Piotro wsk i 

Vicedyrekt or 
Apol on ius z Zawil ski 

l( ie1 owni k liłe.-oc k 1 

O „Cydzie" Wyspiar1skiego 

Z leatrerr Cor eille 'a zetknął się VVysp · ańs · w czasie sw ego po ­
!Jy tu w Pa ry żu w lot eh 1894--96. W owy m czasie 1yrworzy ł się w l ite­
ra turze fron cuskie1 nie jako osobny k erune , zwa ny ko rnelionizrnem, kt2irv 
n w iqzywol do t i Ó r czo ś ci C ooneilłe ' o i pragnął kontynuować jej llriię 
Wyspio ń s i, p rzesi d u j ąc co wieczór w li?olrze, nop wal się p ięknem 
~ego ulworów i wielbi ł iego bohaterów z „Cyda ", „ Har cjuszy" i „ Cynn y '" , 
któ rzy by lo no miarę wielkiego ducha 11oszego poety . W ich pos owie 
w id z io! pn lwie rdzenle svvego własnego p rzeko o rri cr, ż.e obowią zkiem 
człow i ek a jest trować no s o no w isku, którn mu ,, yznaczy/ los, no którym 
p oslowiło go ż y c i e . A lbowiem nie ma nic piąknie j szego od walki o praw­
d ę i godność l ud zką , ch oćby w te j vvalce spotk · ć miało go śmierć 

Wyspior'1sk i s·ęonie po „ Cyda" , kiedy 1ako kan dyda t do o bj ąci a 
teatru krokows ·iego , będzi e zes10 1 ioł sv.ó1 repertuar. „Cyd' ' z najdz ie 
w je90 zamierzeniach mie jsce o bok „ Dziadów' , „ Kordiana" i „ Lilli W e­
nedy" A 1e nie w ys1 arczq rn u do t yrhc~osowe t łumaczenia M orszt yna 
· Osiń s ki eg o. Zobier- s 'ę do pono mt$gO p rzeklodu. Le-::z ty m razem 
ci o d z ie1o przystęp l 1e nie fil olog o po~t i twó rco nowego eatru wielkich 
form. SI .d to morny w „ C ydzie" Wys pi ańsk iego te zjawisk , któ re do 
.zisioj ni e do c zekały si ę w ł ~ciwe j kwa lifikac ji . O to pod piórem poety 

eow sta je utwór now y I świ e.i'. y , ulwór o 1..1rzekojqcej rnoslerze pol skości. 
rilo log owi e nazwą go ,. p 1ofrozq ", co jeo r1ok nie odda je ist o ty rzeczy. 
Para frazo bowiem zo kło do p r zejęcie ? lematu pewnych elemen tów 
wzgl ę d nie to ie czy in ne znieksztolcen e przedmioto we, które stanowi 
w oria r.t zasadn iczego d zieło . 

Tymcz asem w •. l[ ęc i u Wvsp:.iń,k.i go ni" 7. chodzi 1 i jcdr10 or: dru ,ie 
Jes· wien v Cor·10ille")w1 v. c łvm tcik :<rk.i•zc-r iaVllVm jego trace 1i 



i w ostatecznym rozwiązaniu konfliktu, zupełnie tak iak Corneille był 
wierny pierwowzorowi hiszpańskiemu Guillen de Castra. Z drugiei stro­
ny, jeśli porównamy wymowę polskiego „Cyda" z oryginałem francuskim, 
stajemy zdumieni v1obec zupełnej odm ien ności uczuciowej tych utworów. 
Tak musi a ł stawać zdumiony znawca hiszpar1skiego pierwowzoru, gdy 
znalazł się na pierwszych spektaklach „Cyda" Corneille'a. Toteż słusznie 
zauważa profesor Brahmer, że droga od Wyspia ńskiego do Corneille'a 
jest taka sama, jak od Corneille'o do Guillen de Castro. Słusznie, ole 
dlaczego tok późno? Przecież to stwierdzenie równo się uznaniu Wyspiań­
skiego za współrzędnego autora tego samego tematu o Cydzie! 

Jakież to sq elementy oryginalności „przekładu" Wyspiańskiego? 
W p rawdzie poeto zaopatruje swoje dzieło skromnym napisem ,,tłuma­
czył", lecz nie zmienia to istoty sprawy. Wyspiański siłq swych niezwy­
kłych walorów artystycznych nie mógł być tlumaczem. Nie pozwalało 
mu no to jego potęga indywidualności , potęga wyobraźni, jego wiedza 
o człow ieku. Wiemy, że nasz artysta był ejdetykiem i miał swój świat 
wyob·raźni, z którym obcow at rw równi ze światem rea lnym. Miał zdol­
ność przenikania poprzez wieki. Pod jego palącym spojrzeniem wszystko 
wracało nn nowo do życia, na nowo grało swój dramat istnienia. Tak 
stanęły przed Wyspiańskim postacie „Cyda", wywołane lekturą Cor­
neil le 'a. Z tej konfrontacji wyrosło nowa prawdo o Cydz ie. Prawdo o po­
stac iach, ich wzajemnym konflikcie i motywach postępowania. Pod piórem 
poety przemówili peł n iejszym głosem bohate rowie. Zracjonalizowana 
i uszczuplono Iw porównaniu z de Costrem) Infantko, którą klasycy fran­
cuscy w ogó le usunęli z utworu, nabiera wszystkich barw życia i staje 
się post acią organicznie związan ą z utworem. Co więcej, zyskuje niejako 
cechy królowe j Jadwigi w jej wolce wewnętrznej między uczuciem i obo­
wiązkiem. Tok zdynamizowana wychodzi Chimeno. Lecz co nojważ­
n1e1sze, Rod rygo Wyspio11sk ieqo został wyposa żony w cechy, których 
próżno szu ka ć u Corneill e 'o . To Konroci mickiewi czow5k i, który hól włos-

Irena Solska - pierwsza Infantka. Portret pędzla Wyspiańskiego. 

Inscenizacja wrocławska „Cyda" w 1956 r. 

nego serca przemienia no si łę w s ł uz bie d la n rodu . Cały utwór jest 
owiany tak charakterystyczną d la Wysp i ońskiego atmos ferą p rzeznacze­
nia. W kształtowaniu losu boh aterów biorą udzi ał siły nadprzyrodzone. 
Przyzywa je Rodryga, przyzywo lnfontko i Szimeno . 

Lecz nie na tym koniec. Wyspia 1i s i dokonu je przekład u w iz ji poetyc­
kiej Corneille'a własnym leksykonem i własnym, oryg inalnym układem 
składniowym, który niczym nie przypomina nie tylko franc uskiego orygi­
nału ale i wcześniej powstałych tł umaczeń polskich. Zale żnie od własnej 
miary wewnętrznej skraca lub wydł uża kw estie - sonety, zao pat ru je je 
w jakąś melodię, podpartą wyrazistym i zmien nym rytmem, co więcej 
w procesie tłumaczenia uproszcza p rofi l wypowiedzi, czyni j ą wyra­
zistą i od jednego rzutu oka czyteln ; jednym słowem wykonuje równo­
cześnie całą pracę dramaturgiczną i daje gotowy tekst no scenę. 

Cóż to więc znaczy? Jakich jeszcze dowodów trzeb a, aby u z na ć 
utwór za oryginalne dzieło autora? Sądzę, że to w zupełnoś ci wystarczy. 
Lecz owszem, istnieją dalsze. A n ajważn i e js zym z nich jest ten, że utwór 
od czterech wieków towarzyszy no m w chwilach złych i dobrych. 
W dniach klęsk kryj e się w pod ziemia, op uszcza je n ty chmi as t, gdy za­
błyśnie chw ilo pomyś lności norodow i· Pr z:y ga sa lub święc i tryumfy za­
leżnie od losów kraju. I to jest chyba n ajw i ę szy t yt u ł, oby uznać „Cyda" 
w transkrypcji Wyspiański ego jako utwór z. ducha i for my po lski, utwór 
oryginalny. Jak oryg inalny jest „Książę Nie złomny" Słowackiego, choć 
opiera się no utworze Caldero na. Pow i nn i~ 1y o tym po rni ę t ać l W pięć­
dziesiątą roczn icę śm ierci poety! 

A. Z. 



Leon i me yk - Hal ino P awłow i cz 

Cechy orygi nalności dzieło 

(w o św i et l e niu kry ty ków) 

~- ry · Ir : u J„ S rnte-B uve, 'i 1alc.:qc o _c; -
zi:. [JOW1J1l e ,,Cy 1o ' Corneille' o do r zę ch. dzie ł 

CJr yginalnycr1 , w ysuwa n os1ęp u i ące Jrgumenty, 
'" kt ó ych r1 zyl':iu.zuje n iv1ię ~ s zq wci gą do o d ­
rąb1.osci punHu w id7enin, do o dmienflości s osun­
ku względem tego samego p rze dm io tu. 0 10 iego 
.v ywód : 

„Co radiu 1NSd~d z.ie zrocjonulizow o l, zrn tel e ·­
I JOl1zow 1 sz ukę hiszpaflską : rói.nolitq, zabawn e>, 
pstrą. Corneille w yobro zii so bie tylko same uczu­
cia. Co .. o lw iek jest wi zi lne , dost p ne zmysło m, 
co ty l ·c 1 r Bnla\I'. i jas1w do o czu i z rysowuje 
_:_ywo - o zosem now el ziw C1 cz n1e - świat 
zewnqrrzn •;, to wszystko C orne i l le wc hł onq t w sie ­
u1e · j 1kb y oderw ał c d n1c:teria lnej rzeczywi s­
tok ', bv p 1 zen ieść w st„n czys reg a uc zucia i ana ­
lizy rozumowej i d io logow onc i. Po e o p rzen os r 
wszysli<o ze św iata wid z ia lnego do "wiat o po j ę ­
c owego, do ~wiata pojęć w roźnyr_ h i rozległyc h , 
bez oporów i bez 1..hmur, de ego swi to po jęć 
jasno okre«lonych, c hoć ,~ i eco ogołoconyc l< , jaki 
określi i opisze filozoficznie D scortes w swo jej 
„Rozprowie o me odzie". 

Wyvvoc y So i 1te-Beuve· popiera w ctJlei 1o z-
r.:1ągłości prof. Fo lkiers ki, prszqc co nas tęp uje : 

„ Trudn o p rzy ok odrębnym trnkto oniu przed ­
miotu mówić o proste j przc1óbce z G uill en rł c 
Castro . Co neil lc p rocował 11 0 obcy m te śc i e i en 
obcy tekst rnioł p rz ed o czy ma, ole stw orzy! z 11ic · 
go zupełnie nowe, bo zupe łnie inne d zieło . Do­
kład ne zestawienie le ·st ów 'Nykcza lob y w iersz zo 
wiersze o ry g i no łn.Jśc i •un,od ie l no;ć po ety. 
n11m o zapożyczen i a em otu r pr wi e cał e j a kcj i. 
Dramat Gu i Ile n de Cost: a okres lo no ja ko rezulta: 
w a lki epi ki z d ro mol vką . U Cornei lle'o epik i nie 
zostało już ni sł o du, u liryki rd zo mało . A no · 
sfero poetvck dzieło zosloL Lmien 1o no i dzieło 
zos tało umies zczone na zupeł ni e i11nym miejscu 
rodza1owe1 i poetycki , skali " 

'vVystarc zy o drobina samodzie lr ości o ądu , al>y 
z ro z umieć, że w szysl. o , co tu p o wied zi no, d o­
w dzi bez ż adnego wąl p i enia ory g i n al ności d zi e­
ła nie ty lko Co r nelłl e 'o v stosunku do d e C as­
tra, lecz ok że Wysp i a ńskiego w sto sunku d o 
Cornoill e 'o . 

Teresa Woti as - Ryszard Żuchow~k i 

A nloni Lew ek - Ew a Brok-Brzeska 

Stanisiaw Wyspiańsk i 

T eałr mój ogromny 

hCJtr mój widzą ogromny, 

W ic i re p o w rel ~n prze~ l rzen „~. 

LudzlO 1e p el111q i cien ie, 

J 1eslem grze ich przy tomny 

Ich s;:iu o jes; sztuką rno1ą. 

Melod·ę s łyszę cho ra ln J, 

Jok ro onq w bu rzę nowe In ą, 

W grom y i wichry si~ zbro j ą . 

W g ro rnuch 1 wichrach szole1 l 

i gasnq w gromach i w ichrze, .­

W mro,.u mdlejące cic1 szc , -

J uż le wo, ledwo widn1e1ą , -

Znów wstają , - wraca1ą ogrómne. 

ol r y 1 ie, _yjqce - rzy to rniP, 

G raj tragedię rną · duszy 

\N tra gicznym I otru skło n e 

Ze r świ ęt y w trojnogach płonie , 

ie t zawo d z' pastuszy 

Ju siu ho i , słuch rn i p_1trzę 

Pozna 1 • - zrrane ich tworze_, 

Ich nie m - m ys ię i morzę, 

vVidzę ich w dus y te i rze 

16 sierpni 190<! 

Kryslyno Królik iew icz - Eugeniusz Stawowski 



DON FERNAND, Król Kastylii 

INFANTKA, jego córka . . . 

DON GOMEZ, hrabia Gormas . 

SZIMENA, jego córka 

DON DIEGO .. . 

DON RODRYGO, jego syn 

STANISŁAW WYSPIAŃSKI 

CYD 
Tragedia w J ięciu aktach 

w/g Co ~neille'a 

Zbigniew l<oczanowicz 
lfotoni Lewek 

Halina Pawlowicz 
Teresa Watras 

Eugeniusz Stawowski 
!Jntoni Lewek 

Ewa Brok-Brzeska 
l<rystyna l<rólikiewicz 

Marian Nowak 

Leon Niemczyk 
Ryszard Żuchowski 

ELEONORA, łoworzyszka lnfonłki 

ELWIRA, towarzyszko Szi meny 

DON SANSZO 

DON ARIAS 

DON ALONZO 

PAŹ 

PROLOGUS. 

Rzecz dzieje się w Sewilli 

Dłuższa przerwo po Ili akcie 

Halina Taborska 

Halina Bi lling 

W/adysla w Bielny 
!Jleksander Benczak 

Henryk Staszewski 

l<azim ierz Dębicki 

Wanda Ostrowska 

Slawomir Matczak 
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Przy egzemplorn.: STEFAN HEINE 

Przedsłowienie prowadzi : WACŁAW NOWAKOWSKI 

Premiera 19 I 26 października 1957 r. 



Ha lino T obors ka - Mo rion Nowak 

Najważniejsze wydarzenia 

w twórczości Wyspiańskiego 

26 listopada 1898. 
Debi11t >Ce111czny St onisława Wyspirnis iego. To­
rleusz F'uwl ikowsk1 i Ludwi Solski wyst wi aią no 
$cenir· krokow~kiei WARSZAWIANK~ . 

20 maja 1899. 
Prup1 cm•eru l EL EWELA w te trze kr kowsk · rn . Jest 
•a cl ·u~ i u w ó r dro•notyczn y S nlslow c Wyspio i ­
skiego. 

16 marca 1901 . 
WESELE prapremiera w Kra owie, za dyrekcji 
Józef Ko t rbiiiskie o , w reż,;ser ii Adolfo W a ­
lewskiego. 

2 lipca 1901. 

T. Pawi i :ows i v-.1 ys1owiu no scenie lwows iei 
VVARSZAWIANK f z He le nq Mo drze jewskq w roli 
M ari i. 

31 października 1901. 
J. Koto1biiis wyst a 1i a po oz p ier wszy DZIADY 
M ick iewicza w o p racowaniu inscenizacyjnym 
St n i sła "' o Wysp ia1'1sk iega. 

28 lutego 1903. 
Prop1enwro WYZVVOLENIA w tea trze raka s~1m . 

25 kwietnia 1903. 
PROTESI LAS i LAO DAMIA - p r premiera w Kra ­
~owie z u działem Mocl rzejews ie j pr zed je1 od ­
jazdem do A meryk'. 

7 maja 1903. 
BOLESLt-\W $MIAŁY - p r premiero w teatrze kr -
ko s~lir w rewelacy jnej insceni zacji , w dekora­
c jach os11urn eh projektowanych przez a utora. 

5 marca 1905. 
Pruska Izbo Ko rna w Poznaniu zarządza kon ­
f iska tę d zi e ł Stonislawa Wyspiaiiskiego · WYZ­
WOLEN IA, LEG IONU i NOCY LISTOPADOWEJ. 

1905-1906. 
P1e1 wsze wystawien ia WESELA w 'vVorsz.ow1e 
i Łod zi, ze sk1eś l en ie rn postaci Hetmollo i z ki jami 
zorni st kos. 

A!ek.ander Benczak - Władysław Bielny 

Halina Billing - Henryk Staszewski 

26 października 1907. 

C YD Corne lll,e',o w poe yc' iej odopf _ c j1 St anisła-
wo Wysp1ons 1ego. Pr p re mier w ' r kow i 
z udz i ałem Ireny Solskie j w ro li Infantki . 

28 listopada 1907. 

Smie rć . S,ton1słow Wys p iań s k i ego. W dniu 2 'Jr u­
d 111 a c1010 zlo zo no w Grobach Z osł użo ny ch na 
Sk łce. 

14 marca 1908. 
MELEAGE:R p ·opre rn iera w Kra' o•n1e, LO d y-
rekc ji l urlwib Solskiego. 

16 maja 1908. 
Polski Ludowy T air im. Al eksand ra Fred y w N o · 
v1vm Jorku wystawia WESE LE. 

17 września 1908. 
A leks nder Zelwerowicz o w iera sezon tea rolny 
v.; Łodz i WESELEM „wg scenari usz krokow skiego " , 
1ednok z koniecznymi s ~ re ~ le 11i o m i . W ci ągu trzech 
sezonow WESELE uzyskalo rekordov/ I ilość 57 
przedst ow ie11. 

11 listopada 1908. 

SĘDZ IOWIE - p rop re1 ie o w ieot ze lwowski"'l, 
w reżys er ii T P w likowskiego. 

Sezon 1908 09. 
CY[) Wyspiar sl<.iego no scenie ł ódzk iej w re iy ­
ser11 A. Miel ewskiego. 

28 listopada 1908. 
NOC LISTOPADOWA - p1·opre rn1er ri w " rokow ie 
za dyrekcji Ludwiko Sals ·iego . 

28 października 1909. 
KLĄTWA -- prapremiero w teatrze ł odzkim . z 
dyrekcji Aleksandro Zelwerowico. VV n stęp n v ch 
lotach idq ko lejno: $MIERC OFE LII, SĘDZ I OWIE. 
BOLESŁAW $MIAŁY . 

S Ę DZIOWIE 
r.Jnl u. 

Rok 1909. 
no scenie l r1ri mes Theo er w V·/ ie -

28 listopada 1911. 

LEGION propremiera w Krakov:re zo dyr ekc..ti 
Ludwika Solskiego. 

Wanda Ostrowska - Kaz i rl"1erz Dębicki 



Sławomir Malczak - Zdzisław Topolski 

Październik - listopad 1912. 
Zespół Teat ru Polskiego w W arszawie pod dy­
r keją Arno ldo Szyfmana gro WESELE w Kijowie, 
Mirisku i Petersbu rgu . 

1912 
WESE:LE w Pary ż.u , wystawione przez Towarzy­
stwo P rzyjaciół T eotru Polskiego. 

8 czerwca 1913. 
Teatr lwows i na gościnnych wyst ępach w Paryżu 
gra w Tea trze Gymnose WARSZAWIANKĘ i SĘ­
DZ ló W. 

7 grudnia 1916. 
P1er wsw próbo wystawienia A KROPOLIS no sce ­
nie tea tru w Kr okowie \Ak t I i IV) . 

24 listopada 1917. 
POW RO T ODYSSA - prapremie ra w Krakovvie, 
za dyrekc ji Adorn o Grzymały-Siedleckiego. 

1918 i 1919. 
St ni sława Wysocka wystawia w Kijowie CYDA., 
KLĄTWĘ i SĘDZ I OW. 

3 listopada 1923. 
Teatr Li teracki Art et Actio n w Paryżu gra w ię ­
zyku francuskim WESELE. 

14 listopada 1925. 
ACH ILLE IS praprem iera w Warszawie w Tea­
trze im. Woiciecha Bogusławskiego, w reżyse ri i 
Leo na Schillera. 

29 listopada 1925. 
AKROPOLIS - p ra premiera całości w teat rze kro ­
kows kim. 

1925. 
WESELE - w przekła dzie Floria11a Sobieniowski'l ­
go w próbach Comedy Thearer w Londyn:e, 
w r eżyser ii Ro berta Atkinsa, znakom itego insce­
nizatora dz ie ł Szekspi ra. 

Październik - grudzień 1932. 
Ogól nopolski konkurs teatra lny utworów Stan i­
sława W ysplariskiego, zorgan izowany na 25- lecie 
śmi rei poety. P ierwszą nag rodę w d zia le re ży ­
seri i o yrnał Ludwik So lsk i za WESELE w Teatrze 
N arodowym w W rszawi e, w dziale scenogra fi i -
An drze j Pronaszko za POWf<óT ODYSSA w Tea­
trze Wie lkim we Lwowie oraz w dzia le aktor­
skim - Juli usz Osterwa za rolę Konrada w WYZ­
WOLENIU w Krokowie. 

Stefan Heine - Wacław Nowak owski 

22 mareo 1945. 
Teatr Wojska Po lskiego wystawi a WESELE w Tea ­
trze im. Jaracza w Łodzi iako p ierwsze po lskie 
przedstawienie po odzyskan iu niepodle łośc i. 

lipiec 1945. 
CYD no scen ie krakowskiego Teatru St rega. 

28 listopada 1947. 

KLĄTWA i WARSZAWIANKA na scenie krakows­
kiej w inscenizacji B ron isł awa Dąbrowskiego. 

Wrzesień - październik 1954. 

Edm und Wierc i ński z zespołem warszawskie o 
Teatru Polskiego gra CYDA w K!jowie i Leningra ­
dzie. 

Październik 1956. 

Inscen izac ja NOCY LISTOPADOWEJ w Te trze 
Nowym w Ło dzi, w reżyseri i Kozirni er·za Dejmk<J 

29 wrzesień 1957. 

Wyjazd Państwowych Tea trów Dramatyczn ych w e 
Wrocławiu do Czechosłowoc ii m.i. z WE SELEM 
Wyspiańskiego. 

28 listopada 1957 - 28 listopada 1958. 

Dla uczczenia 50 rocznicy śmierci poety 
Ministerstwo Kultury i Sztuki ogłasza Rok 
Wyspiańskiego , który zapoczątkuje pre­
miero WYZWOLENIA w Teatrze im. Sło­
wackiego w Krakowie . WYZWOLENIE 
wystawi równie ż Teatr Narodowy w War­
szawie. WESELE u każe się na scenach 
dziewieciu teatrów !Kraków - Teatr Sto ­
ry, Wa.rszawa - Dra matyczny, Wrocław -
Teatry Dramatyczne, Rzeszów, Bydgoszcz, 
Lublin, Białystok, Bi elsko i Sosnowiec). Cyd -
na scenach sześc i u teol rów (Kraków -
Teat r Poezji, Warszawa - Polski, Łódź -
Powszechny, Rozmaito ści - Warszawo, 
Wybrzeże - Gdańsk-Gdyn ia oraz Toruri J. 
WARSZAWIANKĘ wystawią cztery teatry 
(Młodej W arszawy i Rozmaitości , Czesto­
chowa oraz Jelenia Góro) NOC LISTO­
PADOWĄ - Rozmaitości w Warszawie, 
Nowy w Łodzi i Tea tr w Jeleniej Górze. 
SFDZIOW - Teat r Polski w Warszawie 
i Teatr w O pol u, K LĄTWĘ - Powszechny 
w Warszawie oraz te atry w Tarnowie 
i Toruniu. N ad to Teatr N arodowy w W ar­
szawie wystąp i z LEGENDĄ, Teatr Młodei 
Warszawy - ze SKAŁKĄ i BOLESŁAWEM 
SMIAŁYM, Teat r w Kie lcach - z POWRO­
TEM ODYSSA . 

Inscenizacja wrocławska 1956 r. 
A. Chronicki - Radrygo, 

T. Kalinowski - Don Diego 



Stanisław Dąbrowski 

Józef Węgrzyn jako Cyd 
(Przedstowien:e w T eołrze Roz­
rnoilości w Warszawie w 1922 r.) 

„Cyd" na scenach polskich 

Po roz ie rwszy u kaza ł si ę Cyd w Pol~ce ·- w 26 lot po paryskie j 
prapremierze - odegrany p rze z _mlodzie i: szlachecką . no scenie teat ru 
królewskie go, na zamku warszawskim. B yło to podczas z1ozdu se1mowego, 
w lutym lub rnorctj 1662 r. Tłumaczenie utworL' wyszło spod P!~ra cenio­
nego poety i dvvorzonino, A1 1d rzejo Mo rszt yn o W kilka la pozn1e1 wys ­
tawiono row nież Cyda no u roczystość i m i en i nową żony kró la Michała 
Korybuta Wi ś niowieckiego, królowej Eleono ry, . w Wi ln ie okola roku 1670. 
O innych przedstawieniach nie morny bliższych danych . . 

Dopiero po 140 lat ach odbyta s i ę p rem iera Cyda na scen ie zowodowe 1, 
w Tea trze Norodowym w W arszawie, w dn iu 10. V. 1801 r. za dyrekc ji 
W . Bogustriwskiego. P r zekład u tym razem dosta rczył Ludwik Osiński, pro­
fesor literatury obcej na uniwersytecie warszawskim. Osiński kier u j ąc się 
dezyderatam i klasycyzmu odrzuc i! dzie ł osobę lnfc1 ntki, która miała 
jakoby ob c iążać akcje, pobocznym p rob lemem. R o lę Rodryga grał M. Pa­
włowi c z, Szimeny - J. T r u~kolowsko (późniejsza Ledóchowska), Króla -
M. Szymanowsk i, Don Gomezo - A. żółkowski. W 1803 r. Szimene, grało 
R. Bogusławska, Don Diego - A. Zieli1\ski, Don Fernanda - A. L. Drn u­
szewski. W 1818 r. Rodryga gr a ł słynny I. We rowsk i, Szim en ę - J. Led ó­
cho wsk a, Don Gome za - W . Bo gusławs ki , Don Diego ---·· B. Kudlicz, Eleo­
nor ę - K. P i ęknowska. 

Za dyrekc ji L. Osi ńskiego w 1823 r. ukazo li s i ę we wznowieniu tragedii 
rowie ci sarni mtyści . Gral i o i Cyda 1,v o resie letnim w Po z n o n i u, 

11 sz u i Pło c, u, wszę dzi e przy wypeln ion cj w !dow ni. Przedstawie­
ni e to było słowne w Pol sce. 

W c L v; o wie wystaw ia Cy da Ko ir\ski o 181 7 roku, późn ie j w 181 9, 
1820, 1830 i 1834. W p rzerl stow ieni eh tych su .cesy o noszą A toni Be za 
i gościnrie Zuc zk.owska 

„Cyd" w Teatrze Polskim w Poznaniu 1956 r. Nino Andrycz (Szimenci ) 
i Wando Bykowska (Elwiro) 

W W i I n i e w 1818 r. gr ało g:>śc 1 nnic J. Led ' chows o ISz n1 er n) 
w r. 182 1 I. W erawski - Rodryga. W 1852 r . S. Pali·',s•<a - Szi ena. 

W Kr a ko wie wystawiono Cyda w d tu 6.IX .1820 r W znow iono 
w latach 1821, 1825, 1827 i 1829. W 1820 r. Ro d ryga grol znakom ty ak to r 
lwo wski A. Benza a Szimene ·- A. Karniriska . 

Po ogrom ne j p'rze rwie odbyio s i ę następna premierc.1 Cyd a 26. . 1907 r 
w literackiej transk rypcji St. W_yspi o~skiego i ':'9 ieg_ p ro jek ó / sceno­
gra ficznych, op artych na Uczc re w Konie G oltle1sk1 I P wta z W erony. 
, os tium y dworskie wzorowa no na p ortret ach Vela zquezo . Ten charok er 
pl styk i scen y wroz z nowym prze todem p r ze jęły odtą d wszyst ie sce y 
pols ie. O b sada krokowsk a : W . Sobieslo 1 - Don Fernond, I. Sals a -
l nfo n ko, S. Wysocko - Szimena, M. Jednowsk1 - Don Gomez, J. Sosnows­
ki - Don Diego, A. M ielewsk i - Rodryga, J. Węgrzyn - S s o . Pr? lo g1 
wygłosili , S. Stonislawski i L. Bończ . Solska ; Wysocko \'1y l ępowory tu 
w latach 1911 i 1923 go scin nie. . 

W 1909 r. dyrektor Gowolewicz wys wił Cyda w warsza w sk i ea trze 
Małym z występem gościnnym A. M ielewsk iego w rol i Rodryga. A. Gryficz ­
M ielewsku grało I nfantkę , L. Py li1iska - Szi men ę. Do inscen izac ji przy ­

j ęto już przekład Wyspirn'isk i ~ go , scen og ra ficzn ie umieszczo no u w o1 
w średniowieczu, t j. w epoce, kiedy Cyd pojaw i ł się. j ako.posta ć h1sloryc_zn . 

W 1914 wystaw i! Cyda Teatr Powszechny w rezysertt M. L1 monowsk1ego 
i A. Zelwerowicza. Obsadę stano i ii : H. A rk win - Szi men a, VV. Kur ce­
wicz - Ro dryga i H. Stms ka - Infantko. Inscenizacjo dz i e li_ło sce nę no 
owie kondyg nac je; po bo kach, rl O tle ka t r, umie szr:~OrlO v te ze p rOS~e ­
niowe z otworam i wejśc iowym i. Deko r c je p ro1ektowo1 S Partner, o st1u ­
my - St. Szreniawo-Rzecki. 

Teatr Rozmaitości wystawił Cyd w 1922 r . z I. Solską jako _l:if ntkq, 
J. $1iwickim - Don Fe rnand em, H. Zahor ; ą - Szirn enq, J. Kotarb111skim -
Do n Dieg;A n< i J. Węgrzyn em jako Ro dry giem Prologi M orsztyna i Wys­
pia ńskiego zo stały pomieszczone w ramach inscenizoctt. W 923 aslqp:ło 
wznowienie w reżyse ri i E. C haberskiego ; cJ,,.koracj eh W Drob1!w z 7 L n­
dorf ówno N ro li In a ntlri 



Wysocko wyslaw il u Cyda w Kij o wie w 1917 r. z M . Josi riskq jako 
Szimenq i N. M todziejowsko - l nfontką oroz J. Strachockirn i M . Szpokie­
w iczem w roli Rodryga. 

W P o z n a n i u Cyd ukazał si ę w 1921 r. H. 1\rkawin grała Szimenę, 
R. Boelke-- Rodryga. W 1935 r. - R. Pawłowska- I nfantkę, Z. Mołyn i cz­
Szimenę, J. Ziejewski - Rodryga, W. Hańcza - Kró la Fernando. W zno ­
w iono spek:akl w 1936 r. 

W Łodzi grono Cyda w 1924 roku, w r eżyserii E. Chaberskiego 
i opraw ie scenograficznej. J. Wodyńsk i ego i B. Kucl licza. I. Solska wystę­
powow w roli Infantki. W. Krasnowiecki - Ro dryga i A. Ha lska ja ko 
Sz i meno . 

W Tor u n i u w 1923 r. M . Du l ębianka wys tąpi ła w ro li Infan tk i, 
M. Szpakiewiczowa jako Szimena, M . Szpakiewicz - Rodryga. Dekorac je 
pro je k tował F. Krassowski, kostiumy S. Dąbrowsk i . 

W W i I n ie w 1924 r. w reżyserii K. Tatarkiewicza i z gościnnym wys ­
tępem !. Solskiej . Reszta obsady: E. Frenk lówna - Szi mena, L. Wołłejko -
Don Gomez, K. Kijowsk i - Król Ferno nd. 

W 1927 r. wprowadziła do swego repertuaru Cyda „ Reduto" . Gra li : 
J. Ka rbowski - Don Fernond, Z. Mysłokawska - Infan tko, H. Ho hen­
d linger i S. Zieli r\sk o - w podwójnej obsadzie Szimeny, K. Vorbrodt 
i D. D rnięc ki jako Do n Rodrygo. Dekoracje projektu F. Krassowskiego. 
Red ut dolo p rzedstawienia Cyda w 72 miastach kresowych . 

Po wo jnie Cyd rozpoczął swój pochód od sceny krokowskiego Teatru 
Sfo ri:i go, w lipcu 1945 r. w r eżyseri i J. Ronarda-Bujońsk i ego, w scenogra fii 
T Kon tora, z muzyką J. Maklakiewicza. 

Op o Is i Teatr im . J. Slowockiego wystawił Cyda w czerwcu 1947 r. 
W W a r s z o w i e ukazat się Cyd w Teatrze Polskim 8. I. 1948 r. w re­

żyse rii E. Wi ercińskiego, z m u zyką W. L u tosławskiego, w oprawie sceno ­
qraficznej T. Roszkowsk ie j i w obsadzie z Cz. Kalinowskim jako Don Fer­
n nefom, E. Barszczews ką - Inf ntkq. N . Andrycz - Szimeną, J. Krecz­
marem - Rodrygiem. Prolog i ep rl og wyg!os; ł M . Wyrzykowski . Przeds ta ­
w i n e s z ło 105 rozy. 

Insceni zacja „ Cyda " w Teat rze Polskim w Wa rsza wie w 1954 r . 

„ Cyd" na scenie Te atru Poez ji w Krokow ie. 1957 r. 

T or u 1\ - By dg os zc z - Cyda •;stowrł Te Ir Ziemi Po mors. iet 
w dni u 7. :x 1948 r. w 1ezyse11 i H. B"rw ir\ iego i sce no 0rofii L. or­
vv i rl u . 

W 1954 1. Teot r Po lski wznowił insc e11 izacj <') z 194 1 w ter sornej ob ­
sudz ie ze zrnion q w ro li Do n Diego, kt ó rą o b1q ł J leszczy11sk i. We w rzes ­
niu i paźd zi e rn ik u tego roku Edm und 'Ni erc i ń sk i jedzie z Cydern clo Kijowo 
i Len ingradu. 

Po z n o ri - Teo tr Polski wyst awia Cyda 11. l i. 1956 r. w reży serii 
R. Sobolewskiego i scenografii K. Frycza, g o ścinn ie występuje w ro li 
Szimeny N. An drycz. 

W r o cł o w - Teatr Młodego W idza wysr wi o Cyda 26 listo­
pado 1956 r. 

K r a k ów - Teatr Si ry daje od wrześnio 1957 r. p rzedstc1wienio Cyda 
w reż yser j; R Zawistowsk iego i sceno gra fi i W iesio N O Langego. 

No scenach pa ;1u je powszec rnie p rz eklocl Stanisiawc Wysp ia r'1skiego . 
Barokowy . rnorsztynowskl te ks t „Cyd a " przes z ec.łs zy przez piękn y, cho ć 
nieco osc i1 ł y sz li f w ierszo Osi r1skiego, zn I zt u Wysplorisk iego na jp eł ­
niejszy wyraz d ie ze ru uczuć i poezj i kornelra r'1s iego o leksonclr yno, s i ę­
g ając n ojw vższych szczy tów p i ękna. To zopewnio mu trw lq pozyc ję w re­
pertuarze. 



Sylwetki nowych aktorów teatru 

Bronisław Gałęcki 
\N tqp 11 11 scen ę w to zi , w 1905 1oku . Grał na jp ierw 'N .re<.1l 1ze 
Let nim „Por adi s", µóLnie j - w Teor rze W ielk im. Przeszedl k le1no d y ­
' ekcje: Wł. Glogera, J. M yszkowskiego, Al. Zelwerowi cza, F Rychiowskie\J?: 
B. Gorczy1iskiego, J. Pi/orsk iego i wielu innych. Po wo1nie był w „Lutn i 
za dyrekqi W Szczowi1iski ego. Przychodzi z Teol ru Ziemi LuGuski e1 
w Zielon e j G órze, 1:1 dzie no jubileusz 50-/ecio procy scen iczne j został ocl­
z 11 oczony Z!o tym f- rzyżem Zasługi. Nojwożniejsze role: Eko no m w „K1u­
kowiak ach i góro /uch ', Żyo w „Weselu", Jukli w „Sęd ziach " , W iar us 
w „Warszaw iance" , P e zydent w „Kościuszce pod Racław icami". M o 
w swoim dorobku a rtys tycznym ponad 500 premier. Wystqpi no nos;:ej 
se ' nie w „Huzorocl 1" Brea lo w roli Cezo1ego. 

Romana Kamińska 

1'1 uc ę u 101 skc: rozpouę l u w Teo l rze Młoaego Vvid ;:, , v1 Poz11U1,i1u , ::ik LJd 
po d wóch /01ach p1· ze::iz ł do reol ru w Zlel one1 Gorze, g d zie g1 a. u Ha ni ę 
w „Głupim Jakubie , A ntosia w „Morce" Capka, córkę ~rofesoro w „St J­
de11ck ie j milo "c i , No1osz ę w „ Poem ocie pedagog.crnyin 1 Bet ę w „Ach1 -
ll sie i po11nocl1 . Wyst ,p i w 10li H ani w „Don Ju nie·· Riltner . 

Teresa Watras 

f, rze11osi siP. do nus;:ego te 11 LI z Z1clone1 Góry, gdzie zu czę ł p 1 ucę uk-
1orskq p rz_

0

d cztere1 lol mi . W ly 11 okresie _ grała tak ie r o l ~ jak„ Lui.w 
w ln l1ydz::: i miłości" N iew idoma Berta w „$w1erszcz c1 za kominem , Li do 
w '.'.Ch i ru r c~u " , Hel en ~ w „ Szczęśc iu Fran ia". Monika w „ Domu o Two·­
dei ·, Ab i\,Joil w „Szkiu nce wody", Deidam io w „Acl1dlesie i po nach . 

Stanisław Malatyński 

W 1934 roku u ko r1cz ył Po1'1s twowy lnstyl ut Szut i Te o 1r li 1e1 !PIS l_l w W CJ1· 
szowie zo d yrekcji Zelwerowicza. Przes zedł przez sceny Wiln o id y ;. 
Szp k.iewicza), Częstochowy, Kalisza !dyr. Iwo Gal la), Teatru N orodoweyo 
w Wa1szawi e /dyr. Sol ski ego), o raz Bydgoszczy. Po wojn ie rozpoczqł pr -
ce scenic z1 1q w Teo lrze Polskim w Bie lsku, gdzie przebywał przez trzy lat o , 
1 1 os l ęp r1 i e pracow ał w Poznaniu /za dyr. Ho rzycy/, .w Szczecin ie or az 
w Tea trze „Wyb rzeże" w Gdańsku za dyr. Kwaskowsk1ego . O d 1951 ro ku 
był zaan gozowony do Teatru irn. Słowackiego w Kra kowi e . Grał przeszło 
100 znoczrriejszych rol, ,, ie iic zqc ep:zodów. Nojważnie_j s ze r ·~"'" ~ ~ łkows 1 
'N „ S u łkowskim " Że romskiego, Petrycy w „Poskrom1 en1 u z!os111cy , Pog o ­
towicz w ,;Grubych ryb ach " , H iggins w „Pigma lionie ·, O ku lic z w „ Odwe­
loch" i Peters w „Niemcach " Kruczkov.;skiego. Fantazy w .,F an tazym'· 
Po w ojnie kreował 60 ról. Wyst qpi jako profesor w „Do n Juanie" . 

Włodzimierz Kwaslkowski 

Wywodzi s i ę z worszaws ie j „Red ut y" , dokąd przyszedł_ z grupy J ędr_ze ja 
Cierniak , tw ó rcy teatrlJ !~owego. Był w zarządz i e Stud io Wmszawsk1_eg? 
Red uty. P roc ę po wyzwoleniu zoczqł w Teotrze W.P„ gra1qc „01ca 
w przeclstow ieni u krakowskim „Wesel a ". Późnie j jo KO A11 ionio. w „Wesel~ 
Figaro", G rabiec w „Balladynie", Probie rczyk w „Jak wa m s ię podoba 
li nagroda w festiwalu sze ksp i rowsk im i . Byi as yst entem Schillera p rzy „K ro · 
kowiakoch i góralach", warsztat reŻ'/~ers ki uzyskał „Chorym z urojeni a" 
W Szczeci nie grał Gen io w „Pan u Damazym" i Bo leczka w „Jadzi wdo ­
wie " . w Vl/arszowie u Adwen towicza - Oskara w „Lisim g n i eździe ", 

w Łod z i P\.1pkina w „Z em ści e ", Si ro Hugo w „ Kumoszkach z Wi ndsoru", 
Ziem l onikę w „ Rew izo rze", Redu tk ino w „Człow ie k u z lek ," i Jawi Is ­
kieg o w „Pan u Jowia lskim" . Reżyserowo ł oper y: „Rodzino Ta rasa" Ka ­
ba lews kie go i „ H ra bin ę" lwe Wrocławi u ) oraz „Don Pasq uo/e" w Łorl zi . 

Zbigniew Skowroński 

P rocę sce11icznq zaczął w W ilnie, w T eotrze Młodego W idza i w T eotrze 
Mołym. Po woj ni e w 1946 r. wsrqpił do Teatru „ J as k ółko" w W a rszawi e. 
od w r ze śnia y ł w Tea trze Wojsko f'olskiego w Łod zi. Angożuje się ko· 
le1no d o f ea l ru Novvego w Worszowie, Teat ru Powszechnego w Łodz i , 
Te tr u Pol skiego we Wrocławi u . Od 1953 r . znowu w Łod zi, w Teatrze 
J racza , skqd przech odzi do Teo t ·u Pows.zech nego. Głó'N lle o le w osł a -
n ich p rzeds tawien iach: J nusz w „ Panu Jow io lsk i '', Kocow nku w „Z gu­
hiony m l iśc i e", Schwei tzer w „ Zbójcach" , W awrzyniec w „ Krakow iakach 
i ~1 ór a l eh". W e Wrocław iu występow ·"Jł ioko Spodek w „$nie nocy ietn iej " 

Beresl w „Chirurgu" . Zog10 ro lę Le Gouce'o w „ Huzarach" . 

Marian Nowak 

Egzamin akto rs ki zd ał w 1931 r . i g ro t w Teo trach M ieis1Jch w Łod zi : 
w „Oberż ystce", w „ Zoczorow nym ko le", w „Sp adko bi cy" Iz W egrzy-

em) , w „Skąpcu' Iz Solskim ), w „ Przep iór eczce" fz O ste ./. Po. woj-
nie by: w Gie/sku i no Wybrzsżu. Tuta j grał Dulskiego w „ M oro lnoki", 
Z w i lca w „Sulkowsk i ", Cześni k a w „Zemście", A nto nia w „Wieczorz 
r ,zecf, K<il i" . O sipo w „Rewizo rze " , Da ma zeg o w „Pan u Do1Tozvm" 
i Bregein \v „Poc1qgu rlo M arsy lii" W 1952 1oku wróc i ł do Łodzi rlo Teo ­
lru N o weg o, gdzie cl ł się poznoć w nas :ępuj qc ycn ro/och: prof. Buiok 
\'1 „ lvfo urzy stoch " , Mły narz w „ Henr yku VI", Kłecze k w „Domku z ko "I" 

Brunon Bukowski 

P1 x e w teat rze rozpoczqł w 1949 r no scenie gn1ein1ei'1sk1e1 W 1953 1 
ZIOży ł egzam in aktorski w Kr c ko1·vi e. r'-1 0 1 c/ ł uższy O r s p roc y Scenicznej' 
rn1 oł w Tea trze Zierni Łó -:izkiej, gdzie za swo1 0 p rome rsk q 1oc.e o trzynm 
Sre 1 ny Krzy ż Z asługi . Z ważnie j szyc h ról gr ł A lb1r10 1 Ra dosta w „Sl 1i ­
/, eh panie ń skich" ora z Kowal o w „K.owo /11 ' Sz ni w ski qo Wyst r:ii 
v1 ro li Lippie'go w „ Huzoroch' '. 

Tadeusz Kuźmiński 

i) ri ukończeniu szkoły ś r ed n i e i w W ors zow ie j <1ud1 11:- l1 l i lo 70f ir7110 P.b;n(\-
111icznych n Uniwe1sylecie W n1szow skim i w Sz ole Główr 1e j /-/ 11 cł l ow l"1 
wstąpił do Pańslwowego lns ly tutu Sz uki Tea r lne j z rl yrekcji Zelwera­
wiczo. Dyp/0m aktora drc1mo tyczneg0 uzy skał w 1938 ro ku. W sezonie 
1938139 wyst~powo ł na sce nie h ytl goskiej. P rl zy~ k c111i u nieporll „g łn ~c i 
prr1 o w ł Ko1e1no v1 Bydgosz 7y, L t1 b łi n i P i Br Is 11 W ysto i w naszym 
trn 1 l1 7~ w je rl1 1P. j n h~1 1d i n ii l e G 11c ·, , w „H•17•11nr-h " 

Jan Łopuszniak 

Pr2ecl woj nq występował w wo1szawskich te troch ob jazdowych na 
scenie „ A '3 neur " . Równocześnie zajmował s ię re l izoc ią fi lmów krót -
ornetrożowych. Po wojn ie pracował przez okres s ześciu lo t w Wy­

twórni Fil mow e j w Łodz i, jako asys ten t reżyse ra i ki erownik zdi eć. IN lu­
ly 1n 1952 wroco 11 a sce n ę Teotru O bjozciow eQo w Łodz i, nos tęp ni p 
cztery lota procuje w Prnist w o wych Teatr eh D1 mo tycznych w e Wrocfn ­
wi11 u W ilcim o Horzycy i Jakuba Rotb urna, do lej - w Te t1 ze Jo rocz 11 
w ł.ndzi . Ostat ni ezon spędz i / w T .ul rze Po lski m w 8ie lsk11. W n szym 
IP. 1l1 z w źm i u l zi ał w „Do n Jiioni " w roli Pro f so r 



Kierownicy działów 

Kierow nik Techniczny : 

MARIAN BINK OWSK I 

Dekorucje: 

J ó Z E F KROTOWSKI 
PIKOR A 
PO PŁON S KI 

ZASE M PA 

J ó Z E 
r RA NC I SZEK 
C ZESŁ A W 

~~o sliumy: 

M ARI A N JOL:WI CK I 

Charn k1ery za c ja: 
H ELE NA ROGIN S KA 
l30 G UM1Ł SZYJAKOW SK I 

Bry godie rzy Sce ny: 
S TE F AN OL C ZAK 
~ RA N C I SZ EK żU RA WSKI 

Kie rownik Oświ e tl en i a : 

MAKSYMILIAN KE MPA 

Z-ca Kier Oświetlen i 

IRENEU SZ GO LEC 

Kierown ik 0 1 g ni zacj i W idowni : 

M IE CZYSŁAW KW INKOWS K I 

Kie row nik Gospoda rczy: 

W KTOR S E RAFIN 

Kierowni k Sekre:a riu u : 

KAZIMIERA PEGZA 

Główny K si ęgowy: 

S T ANISŁAW GAWA Ł K IEWI C Z 

• 
Biuro O rg nizac ji W idowni - Łód.7 , ul. O b ro ri ców St a li ng rad u 21, 
te l. 350-3ó. Prz y jmuje z r ow ienio r·n b i lety do TF: lru Powszflcii nego 
1 Te( it1 u Mł ndr.>q o VVirl 7ri (n , mi esi .c W( ześnie j l w godL. o ci 8- 1(, 

i ncl 18 - - ?0 

• oso T eo tru Powszech nego czynne p rze?. cały tyd z ieri o d . gad.z. 1.0 - 13 
i od 16 do ro zp oc zę ci a p rzerls to w ien i Iz wyj q ki . 111 po n 1ed z 1ołkow) -

!Al. 350-36. 

• 
Ko so Teo11 u Młocl q o Wi d z czynno w dni eh p r zed stawie ń 
od godz. 10 -1 3 i od 16 - do rozpoczęc i a przecl stowiP.ni o - te l. 299-54. 

• Pr?eds p rzedn ż h il etów w „Orbi sie " Łód ź , ul. Pi o l rkn w sko 65, tel. 321-03, 

Najbliższe premiery 

H U Z A R Z Y 

DON JUAN 

DWA T E A T R Y 

BAJKA O KRóLEWNIE ŻABIE 

ARYSTYDESA BREALA 
w r eży ser i i IRENY ŁADOS I OWNY 

TADEUSZA RITTNERA 
w r eżyse ri i ADAMA DANIEWI CZA 

JERZEGO SZANIAWS Kl EGO 
w reżyserii 

KAZIMIE RZA BRO DZIKOWS KIEGO 
Warsztat dyplomowy absolwentów 

PWST. 

JADWIGI CHAMIEC 
w reżyserii 

ZBIGNIEWA KOCZANOWICZA 

Dalsze pozycje repertuaru 

KRóLOWA PRZEDMIEśCIA 

WIELE HAŁASU O NIC 

UCZEŃ ' DIABŁA 

ACHILLES I PANNY 

ROMEO JANECZKA 

KONSTANTEGO 
IKRUMŁOWSKIEGO 

w inscenizacji LEONA SCHILLERA 

WILIAMA SZEKSPIRA 

BERNARDA SHAWA 

ARTURA MARII SWINARSKIEGO 

J E A N ANOUILHA 



Cena zł 2,50 

Zokło dy Typog rołic z n e w Ło dzi, zom. 738 - X - 57 r. - 10.COO D-29. 


